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Orędzie Ojca Świętego Jana Pawła II na XV Światowy Dzień Młodzieży
Słowo stało się Giąłem i zamieszkało wśród nas

Droga M łodzieży! (c.d.)
Przez wcielenie Chrystus stał się ubogi, aby nas wzbogacić swoim ubóstwem, i ob­
darzył nas odkupieniem, które jest przede wszystkim owocem krwi przelanej przez 
Niego ha krzyżu (por: KKK, 517). Na Kalwarii «0n się obarczył naszym cierpie­
niem, (...) był przebity ża nasze grzechy» (Iz 53,4-5). Najwyższa ofiara Jego życia, 
dobrowolnie złożona za nasze zbawienie, jest świadectwem nieskończonej miłości 
Boga dó nas. Tak pisze o tym apostoł Jan: «Tak bowiem Bóg umiłował świat, że 
Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale 
miał życie wieczne» (J 3, 16). Posłał Go, aby we wszystkim z wyjątkiem grzechu 
dzielił naszą ludzką naturę; «darował» Go bez reszty ludziom, nie bacząc na ich 
uporczywy sprzeciw (por. Mt 21, 33-39), aby przez Jego śmierć uzyskać dla nich 
pojednanie. «Bóg stworzenia objawia się jako Bóg odkupienia, który jest wiemy 
Sobie Samemu, wiemy swej miłości dó człowieka i do świata, wyrażonej w dniu 
stworzenia. (...) Jakąż wartość musi mieć w oczach Stwórcy człowiek, skoro zasłu­
żył na takiego i tak potężnego Odkupiciela» (Redemptor hominis, 9. 10).
Jezus wyszedł na spotkanie śmierci, nie cofając się przed żadną konsekwencją swo­
jego «bycia z nami» jako Emmamel. Postawił się na naszym miejscu, wybawiając 
nas na krzyżu od zła i grzechu (por. Evangelium vitae, 50). Podobnie jak  rzymski 

setnik, który patrząc -na konanie Jezusa pojął, -że był On -Synem Bożym (por. Mk 
15,39), tak i my, widząc i kontemplując Ukrzyżowanego możemy zrozumieć, kim 
naprawdę jest Bóg, który w Nim objawia miarę swej -m iłości do człowieka (por. 

Redemptor honiims, 9). Męka, czyli passio, wskazuje na miłość pełną «pasji», któ­
ra oddaje samą siebie bezinteresownie: męka Chrystusa jest zwieńczeniem życia 

«oddanego» braciom, aby objawić serce Ojca. Krzyż, choć wydaje się wzniesiony 
na ziemi, w rzeczywistości jest zawieszony na niebie niczym obraz ramion Boga, 
który przygarnia do siebie świat. Krzyż «jawi się jako centrum, sens i cel całej hi­
storii i każdego ludzkiego życia» (Evangelium vitae, 50).
«Jeden umarł za wszystkich) (2 Kor 5,14): Chrystus «samego siebie wydał za nas 
w ofierze i dani na wdzięczną wonność Bogu» (E f5 ,2). Śmierć Jezusa kryje w so­
bie zamysł miłości, który wiara Kóścioła nazywa «tąjemnicą odkupienia»:' c.d.



Warszawa, 29 marca 2000 r. Szanowny Pan Aleksander 
Kwaśniewski Prezydent RP

List otwarty
Pragnę dać wyraz uczuciom bólu, a zarazem wyrazić mój stanowczy sprzeciw wobec 
faktu zawetowania przez Pana ustawy zakazującej pornografii. Pornografia jest prze­
stępstwem i pomimo odmówienia prawomocności wspomnianej ustawie nie przestaje 
być przestępstwem. Należy żałować, że Pan nie stanął po stronie tych, którzy przez 
stosowne ustawodawstwo i jego skuteczne egzekwowanie chcieli, w poczuciu odpo­
wiedzialności za dobro wspólne Narodu, postawić tamę rozlewającej się fali z łą  ja ­
kie z pornografii wynika. Nikomu nie jest tajne, że pornografia - biorąc pod uwagę 
działanie praw psychospołecznych jak i nieformalnie działających grup i mafii prze­
stępczych związanych z przemysłem pornograficznym i siecią ,sex-shopów' - jest od­
powiedzialna za masową deprawację młodzieży a nawet dzieci, za wzrastającą staty­
stycznie liczbę gwałtów, wszelakich nadużyć i  zboczeń seksualnych a nawet mor­
derstw, ukazujących drastycznie stan degeneracji względnie wygaszenia wrażliwości 
sumień.: Jeśli mówi się dziś o powrocie barbarzyństwa, o zdziczeniu a  nawet zezwie­
rzęceniu obyczajów, winę za to ponosi głównie pornografia tolerowana przez Pań­
stwo i popierana przez partie liberalno-lewicowe. Pornografia bowiem zatruwa du­
chowy wymiar kultury, kwestionując totalnie cały świat wartości związanych z po­
wołaniem małżeństwa 1 rodziny, a tym samym utrudniając lub wręcz uniemożliwia­
jąc wielu ludziom afirmację godności osoby, trwanie w wierności małżeńskiej i w 
ogóle budowanie rodziny jako prawdziwego sanktuarium żyda i miłości. 
Konsekwentnie pornografia uniemożliwia prawidłowe wychowanie młodego pokole­
nia i w ten sposób podkopuje całą przyszłość Narodu.
Stanął więc Pan po stronie przestępców, po stronie deprawatorów, gwałcicieli, róż­
nych zboczeńców, otwierając szerzej drogę do kompletnej ruiny społeczeństwa. Nie 
jest to jednak pierwszy ze strony Pana gest sympatii dla świata przestępców: naj­
pierw Pan okazał się zwolennikiem aborcji, następnie narkomanii, teraz pornografii. 
Co Pan spodziewa się przez to osiągnąć poza hańbą i zgubą własnego sumienia? Pre­
tendował Pan do stanowiska .prezydenta wszystkich Polaków', a pewnie zasłuży so­
bie Pan na tytuł .prezydenta wszystkich łajdaków*. Nie wiem, czy łatwo będzie Panu 
żyć z takim sumieniem, które, jeśli się obudzi, odsłoni przed Panem tragiczną praw­
dę: jako prezydent popierający zbrodnie przeciw godności osoby ludzkiej, przeciw 
najświętszemu prawu do żyda, przeciw świętości małżeństwa i rodziny - słowem, 
przeciw samym fundamentom ludzkiej kultury -jest Pan uczestnikiem całego tego 
zła, bo złoczyńcy będą się teraz podpierać Pańskim autorytetem; bo już słyszy się ta­
kie dezinformujące opinie w telewizji: .skoro nie ma ustawy, to nie ma przestępstwa 
a więc w czym tu jest zło?'. Historia uczy, że brak sprawiedliwego prawa utrwala w 
społeczeństwie te nawyki, które ostatecznie godzą w jego dobro. Państwo jest po to, 
aby popierać dobro i skutecznie zabraniać zła w sferze publicznej. Jeżeli państwo te­
go nie robi, a nawet depcze prawa moralne, to po prostu nie jest potrzebne: ludzie sa­
mi potrafią stać się źli, także bez pomocy państwa. W gruncie rzeczy ani Pan nie mo­
że podpierać swego autorytetu Konstytucją ani zwolennicy pornografii nie mogą się 
powoływać na Pańską decyzję, jako rzekomo równoznaczną z

zalegalizowaniem pornografii, c.dn.
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jz życte paritH KANOCY. Dziś Po po- 
łudniu o godz. 17— Nabo­

żeństwo Majowe. □  W poniedziałek wtorek i 
w środę przypadają tzw. Dni Krzyżowe W te 
dni można urządzić procesję lub inne nabo­
żeństwo błagalne o urodzaje i błogosławień­
stwo Boże w pracy. Wyraźnie jest napisane, 
że można, więc jak co roku zrobimy codzien­
nie o godz. 18— procesję do kapliczek jeśli 
będzie pogoda. □ W środę (31 V) zakończe­
nie nabożeństw majowych a we czwartek (1 
VI.) początek nabożeństw czerwcowych ku 
czci Najświętszego Serca Pana Jezusa. □  W 
czwartek (1 VI) Uroczystość Wniebowstąpie­
nia W prawdzie nie jest to dzień wolny od 
pracy, ale każdy kto może świętuje i uczest­
niczy we Mszy św. Uroczysta Msza św. z 
procesją o godz. 9^ i o godz. 17— a później 
rozpoczęcie nabożeństw czerwcowych. □  W 
piątek (2 V I ) początek Nowenny do Ducha 
Świętego. Gorąco zachęcam do licznego 
udziału w tej nowennie, aby upraszać sobie 
tak bardzo potrzebnych nam darów, Bez­
względnie udział w tej nowennie powinna 
brać młodzież przygotowująca się do sakra­
mentu Bierzmowania, w czasie najbliższej wi- 
zytacji biskupiej w październiku. □  W naj­
bliższą sobotę i niedzielę ( 3C 4 VI) w naszej 
Metropolii Przemyskiej Uroczystości Jubile­
uszowe Roku Świętego. □  W najbliższą nie­
dzielę (4 VI) Światowy Dzień Środków Spo­
łecznego przekazu i Jubileusz Dziennikarzy. 
Modlić się będziemy, by środki społecznego 
przekazu służyły prawdzie oraz budowaniu 
wspólnoty międzyludzkiej. □  W tym tygodniu 
pierwszy czwartek, piątek i sobota miesiąca. 
Okazja do spowiedzi codziennie od godz. 17— 
a w czwartek i piątek od godz. 17- -------

„ Idźcie więc na cały świat i nauczajcie 
wszystkie narody, udzielając im chrztu w 

imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego. Uczcie je zachowy­
wać wszystko, co wam przyka­
załem”. W tym tygodniu

Małżeństwo i rodzina należą do najcen­
niejszych dóbr ludzkości. Stanowią pod­
stawową komórkę ludzkiej społeczno­
ści. „Szczęście osoby i społeczności ludz­

kiej oraz chrześcijańskiej 
wiąże się ściśle z pomyślną 
sytuacją wspólnoty małżeń­
skiej i rodzinnej. Za łaskę 

' sakramentu m ałżeństwa 
-<C^) dziękują w rocznicę jego 

zawarcia 1.06 Krystyna i 
Tadeusz Kamiński.

A dusze wiernych zmarłych oczekujące 
na zmartwychwstanie z  Chry- 
stusem niech odpoczywają w 
pokoju wiecznym;
W rocznicę śmierci polecamy 
Miłosierdziu Bożemu dusze 
wiernych : 30.05 + Tadeusz 
Guzik, + Stanisława Kozubal, 

Tadeusz Szczepanik; 31.05 + Józefa Ko­
zubal; 1.06 + Adam Szyszlak; 4.06 + 
Ludwik Pietruszka Wieczny odpoczy­
wanie racz im dać Panie!

Zapowiedzi przedślubne:
Grzegorz Bek s. Stanisława i Kry­
styny Styś, ur. 0.03.1976 w Krośnie 
zam. Krosno parafia św. Trójcy.
Ewa Bieniek c. Jacka i Marii Skrzęta 
ur. 11.09.1978 w Dukli zam w 
Wietrznie
Zap. 1— 28.05.2000

W ojciech Cichoń s. Jana i Helęny 
Skrzęta ur. W Krośnie 5.09 1975 r zam w 
Cergowej par. Dukla—Fara 
Katarzyna Ewa Lawera c. Lesława i 
Danuty Kozubal, ur. 15,02.1975 r w Kro­
śnie zam. Wietrzno.
Zap. II - 28.05.2000

za łaskę chrztu św. Dziękują:
30 05 Kamila Knap, Tomasz Msze św. + Julian Pachana - gregorianka 
Mazur; 31.05 Tomasz Marosz; 3 9 .0 5 — + Stanisława Kozubal I roczn. 
1.06 Małgorzata Longawa; ś • •  .

2.06 Paweł Świstak; 3.06 Mariusz Dubis, Ma- * ***<«*
teuszNowak. f /  łę,&jjc*e4t



cala ludzkość zostaje odkupiona, to znaczy 
wyzwolona z niewoli grzechu i wprowa­
dzona do Królestwa Bożego. Chrystus jest 
Panem nieba i -ziemi Kto słucha Jego sło­
wa i wierzy w Ojca, który Go posłał na 
świat, ma życie wieczne (por. J 5, 24). On 
jest «Barankiem Bożym, który gładzi 
grzech świata» (J 1, 29. 36), jest najwyż­
szym Kapłanem, który tak jak  my został 
we wszystkim doświadczony i dlatego mo­
że współczuć z naszymi słabościami (por- 
Hbr 4, 14 n-); «wydoskonałony» przez bo­
lesne doświadczenie krzyża, stał się 
«sprawcą zbawienia wiecznego dla 
wszystkich, którzy Go słuchają» (Hbr 5, 
9).
3. Młodzi przyjaciele, stając w obliczu 
tych wielkich tajemnic, uczcie się przyj­
mować postawę kontemplacji. Z zachwy­
tem podziwiajcie Nowo Narodzonego, 
którego Maryja wydała na świat, owinięte­
go w pieluszki i położonego w żłobie: to 
sam Bóg, który przyszedł do nas- Patrzcie 
Jia Jezusa z Nazaretu, przez jednych przy­
jętego, a przez innych wyszydzonego, 
wzgardzonego i odrzucanego: tp,2bayid- 
ciel wszystkich. Adorujcie jChrystusą, na­
szego Odkupiciela, który nas wybawia i 
wyzwala od grzechu i śmierci: to żywy 
Bóg, źródło Życia.
Kontemplujcie i rozważajcie tę prawdę! 
Bóg stworzył nas, byśmy mieli udział w 
Jego własnym życiu; powołuje nas, byśmy 
byli Jego dziećmi, źywyirii członkami mi­
stycznego Ciała Chrystusa, świetlanymi 
świątyniami Ducha miłości. Wzywa nas, 
byśmy «należeli» do Niego: pragnie, aby 
wszyscy byli święci. Młodzi przyjaciele, 
miejcie świętą ambicję być świętymi, tak 
jak On jest święty!
Zapytacie mnie: ale czy dziś można być 
świętym? Gdybyśmy m ieli liczyć wyłącz­
nie na ludzkie siły, cel ten rzeczywiście 
zdawałby się nieosiągalny. Znacie prze­
cież dobrze swoje sukcesy i swoje porażki; 
wiecie, jak  wielkie brzemiona ciążą na
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człowieku, jakie niebezpieczeństwa mu za­
grażają i jakie są konsekwencje jego grze­
chów. Czasem można wręcz ulec zniechę­
ceniu i dojść do wniosku, że nie da się ni­
czego zmienić ąni w świecie, ani w sobie 
samych.
Choć droga jest trudna, wszystko możemy 
w Tym, który jest naszym Odkupicielem. 
Nie zwracajcie się zatem do nikogo poza 
Jezusem. Nie szukajcie gdzie indziej tego, 
co tylko On może wam dać, bo «nie ma w 
żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano 
ludziom pod niebem żadnego innego imie­
nia, w którym moglibyśmy być zbawienb) 
(Dz 4,12). Z Chrystusem świętość — czy­
li cel, jaki Bóg wyznacza każdemu 
ochrzczonemu —  staje się osiągalna. Licz­
cie na Niego: wierzcie w niezwyciężoną 
moc Ewangelii i z wiary uczyńcie funda­
ment swojej nadziei. Jezus idzie z wami, 
odnawia wasze serca i pomnaża wasze siły 
mocą Ducha Świętego.
Młodzi wszystkich kontynentów, nie lę­
kajcie się być świętymi nowego tysiącle­
cia! Bądźcie miłośnikami kontemplacji i 
modlitwy; postępujcie zgodnie z wyzna­
waną wiarą i służcie ofiarnie braciom jako 
żywe członki Kościoła i budowniczowie 
pokoju. Aby zrealizować ten niełatwy pro­
gram życiowy, wsłuchujcie się w słowo 
Boże i czerpcie siły z sakramentów, 
zwłaszcza z Eucharystii i z sakrametu po­
kuty. Chrystus chce, byście byli nieustra­
szonymi apostołami Jego Ewangelii i bu­
downiczymi nowej ludzkości. Czy może­
cie bowiem twierdzić, że wierzycie w Bo­
ga, który stał się człowiekiem, jeżeli nie 
występujecie przeciwko temu, co poniża 
człowieka i rodzinę? c.d.n.

Roznieć swoją wiarę. Chrystus nie jest po­
stacią, która przeminęła. Nie jest wspo­
mnieniem, które się gubi w historii. Żyje! 
Powiada św. Paweł: - Jezus Chrystus 
wczoraj i dziś i na wieki!

Bł. Josemaria Escriva de Balaguer


